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W iadomości krajowe.

K 1>. A K O W.
Gdy Re dakc ją  Gaz. Kra. doszły powtórn ie  już  

8*°sy, że t akowa  poważa  się umieszczać ar tykuły 
^ k t ó r y m  osobom znaczenie  mającym ubliżające— 
"c Hfldakcya tyin sposobem kala własne swoje gn iu -  

a szczególniej za granicą u obcych — że redak- 
cya jest namiętną n iepriyjacio lką  polskiej narodo- 

i t. p. a to z  pew nem i p rze g ró zk a m i— p ize-
0 hedal^tor ma sobie za obowiązek  oświadczyć że: 
?ob w ar tykułach nadesłanych dotąd nie wyin ie -  

| 'ono —  zatem nie wiedząc do kogo p i j ą , n i e po -  
0 ną było rzeczą uchybić osobom ja k im ko lw iek  a

nio ° S ZnacZ('nie mającym! Redakcya ar tykułów 
to ies t*8 ’ Jc przyjmuje z powołania  swego ,  bo 

istnienia.  Kedakcya a tym mnmj 
d i ?  gniazda swego nie ka l a ł ,  bo jest  

prawym Polakieni —  a jeżeli artykuły niektóre ma-
en Za» ^  r, n , e - ' vyrzucać cudze błoto z gniazda swe-  
8 , e go nie j ą , a | e oczyszczają z obcego ka 
le' i Sra™Cf\ zas d o b r z e ć  tern wiedzą Dod jakim 

pływem z e u nas rozmyślnie rozkrzewiano  . 
P ^ g n o w a n o  . w tak j e d ynć/ epoce wo lno śc i , gdy- 
W ‘ ^ n,as,(inia złego ł ł ona naszego nie usi łowali
ioS .U®,€. ~  al<\ owszem ° H ę t n i e  na szerzący ssę
1 1W  jad patrzyli — wtenczas to za granicą mogli-
tfłe “ 'I'". .,,,IC(5 za zle - 1 zn,'zucać nam w oczy, że 
t>eR P* jesteśmy j ak iegokolwiek istnienia politycz- 

t ak bezczelnie nam narzucone złe i na 
p C erf - m.y> i z gniazda nie wyrzucamy — t a k o » e  
Jcki(i,> Zi,rzuty uważa  hedakeya  za podstępne,  jezu-  

fl°l®rnj ' er!ifwa l) cb pa rę  osób,  co nieczyste ina 
f j ó ^ H i e  nle mog*l. znieść świat ła dziennego,  i z 
SerCe j* swoich radziby rzucić j ado wi te  żadła w  
dzj : |8msicielów prawdy a mianu w i c i e , gdy tu ebu-  
tegti 8,ę zdaje o coś w ięcej j u k  o słowa, w y rz e -  
da|(t6 w . ogólności .  Co do ostatniego zaćzutuT R e -  
lij,, 0|' nie potrzebuje żadnych s tawiać d o w o d o w  że 
Sci • ani był nieprzyjacielem swojój  narodowo-  
itt,’ jlirzot1'  za rzut  ten za niegodny odpowiedzi  uwa-  

Hp 1 l|*kowy n .e  o d pow ić  chyba osobiście.  Że 
c?4t j, akt«r  przegróżek nie zwykł  się lękać,  oświad- 
^'ekby £0.^*w ojhfm s t awić  czoło — jak iegokol— 
%  hto A '  /u  —  a lubo  za cudze sprawki  
8wyt.M j* ' "2' *ęjbyć odpowiedz ia lnym,  stanie przed 
,1*1 “»y»li i  ^ rJ c*1 a,J* ' bc i o ł  obrażać;

W f. Iżycki Red. Gaz. Krak.

( a . n )  Słychać i j uż  to nie poraź pierwszy że 
przecież nakoniec i u nas w K rak ow ie  ma być u-  
tworzona gwardya Narodowa  a io w skutek rmni- 
steryalnego rozporządzenia.  Spodziewamy się,  że 
Rząd nasz,  wychodząc z zasady nowo mims te iya l -  
nćj t. j. zasady Narodowość '  jaka najwłaśc iwszą j e s t  
dla zbawienia konstytucyjnego Ce sa r s twa ,  nie po
stąpi sobie tak jak gdzie indziej , i nie narzuci  nom 
na naczelników osób niepopularnych a mianowicie  
klórzyby me l.yli obywate lami  Miastu K rak ow a  m a 
jącymi zasługi u obywate lćw.  W  przoc 'wnym b o 
wiem razie naprzód już  się domyślać możemy,  ze 
t akowa  gwardya nie, przystałaby do skutku gdyż ża 
den z p rawvcb obywatel i  niecbciałby do niej na le
żeć. ’ i v .  i i .)

W y zn a n ie  w iary C zarno-żólfe% o fa r y z e u s z a .
Wierzę  w Cara ruskiego Wszechmogącego  

S twórcę  hord drap eżnycb niewol i  i k n u ló w — Wie
rzę w J.  O św .  Ks.  Meitcrnict ia odpędzonego syna 
jego jednurodzonego  —  który się począł z Świę te 
go Przymierza a narodzi ł  się z Panny Germanu  a 
cierpiał  dnia 13 i 14 Marca iok na jnie*innićj  .neki 
czyscowe,  a który niestety nie by» krzyżowany lecz 
uciekł  i został  pensyonowany.  On nie trzeciego 
dnia ale później wstąpił  do niekłó - miejsca sobie 
przeznaczonego ztamtąd przebrany jak Jezui t a  przy- 
wałęsał  się do Tyr.olu, siedzi na p aw,cY bub sta- 
rych dworskich i zbutwiałej  koniBrylii i ztomtćjd 
przyjdzie sadzić niezyw ch i n teumarłych  tak W i ć -  
deńczykaw j,ak i F r a f i n o w .  Wier zę  w reaknyą,  w  
panowanie  powszecuue pans ławiańsao  - ruskie pod 
Latem kozackim i Żelaznem ber ł em Stego Miko ł aa  
EuropejsKiego ludożercy — wierzę  w obc ow an ie  
wszystkich suk insynów,  szpiegów i wszystkich łaj
daków i wierzę w nugrudę ło t r o w s l w a  i’ zd iady i 
krzyżyki i ws.ązc-czki i kamyki i gwiazdeczk i— w i e 
rzę tóż w zmai twych wstanie ni<-zmarłych w pra w dz i e  
ale zaczajonych u rzędn ików i b iu rokratów i arysto
k ratów,  i na wiek.  w iek ów  panow ać  między ludihi i  
mającą c i emnotę ,  i g łupo tę  i podłotę  Amen .

( Freiw  td h .)

(a. k, ) Pan Antoni B riih l cudzoziemiec (zkąd? nie 
w iem y) w  N. 66  Dziennika politycznego .ao wam si-̂  
nazwać obywatela Lazara Plumenstuck oszustem  
bezczelnym; a to jeszcze w piśmie publitozitóm. o d y  
obywatel L arar BlumonstocL jezt urodzonym frake
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■wianem i gdy od swoich współobywatel i  obojga 
wyznań od wielu lat w Krakowie  znany jes t  jako 
człowiek h o n o r u ,  który przeciwko p raw om boskim 
ani ludzkim nie wykroczył - d o  żadnych szpiegostw 
ani zbrodni  z r. 1846 przeciw na rodowi  s w e m u  nie 
należał ,  przeto p. Ant.  B ru k i  ( c u d z o . ) postijpił so
bie aż nazbyt bezczelnie względem pomienionego 
obywatela .  Jeżeli  bowiem ob.  Blumenstock p o 
wiedz ia ł ,  iż słyszał od kogoś żc p. Briih! zakupuje 
zdradnym sposobem broń ażeby tą sztuką s p r o w a 
dzić rewizye po domach,  i broń w K rak ow ie  jaka 
jest  zabierać,  to bynajmniej  jeszcze nie dowodzi  o -  
szustwa ze st rony ob. Laz.  Biumcnstork .  To jest  
wpros t  przytoczone zeznanie trzeciego a czy p r a w 
dą jest,  dowiedzie  trzeci. Jakirnże czołem śmiesz więc 
publ icznie targać się na honor  obywatelski  Mości 
Antoni  Briibl? (idybyś panie był czytał kiedy histo- 
ryą polską to byłbyś się dowiedzia ł  i o onym s ta
rym przywileju krakowsk im „dnia craco tiensh  na
b ili par. t o  znaczy po polsku:  obywate l  K r a k o w 
ski równy  jes t  w p rawach  i najwyższym s tanom.

My przeto Krakowian ie  którzy naszych p raw  d a 
wnych po Ojcach nabytych,  zapomnieć nie chcemy 
ani  zapoinniemy,  którzy jeszcze przed epoką spełnio
nych zbrodni  1840 z oburzeniem uważal iśmy zu
c h w a l e .  czelne i bezprawne  s tawianie się bezojczy- 
s t \<h urzędników Galicyjskich — tudzież ich wyra 
żenia i pos tępowanie  b r u t a l sk ie . a któremu to bez- 
p r . iwiu  dotąd jeszcze należnej  nie położono tamy, 
Upraszamy tychże pp u rzędn ików uprze jmie , jako 
przybyłych do nas gości cudzoziemców,  których aż 
nad to  mamy na biednej ziemi naszćj rozpićrających 
się -— ażeby przynajmniej  za cbleb nasz zachowy
wali się u nas grzecznie i jakoś przecie uczciwie,  
pomnąc co spotkać może tego, który do cudzej za
grody p rzy w ędr ow aw sz y  panować ,  i lżyć chce go
spodarza.  J. S .

A C S T R Y A .

I L i  odm  20 Lipca. Wiekiem starszy prezydent  
W' eiss otworzył  posiedzenie o 12^. Odczytano pro- 
to k u ł  z d 19 lipca i z kilku odmianami przyjęto.  
W  porządku  dziennym znajdowało s i ę : „odczytanie 
Dianu do porządku czynności.  “ — Sprawozdawca  
Mejer  robi  " n i o s e k ,  aby:  „ten porządek czynności 
*3 tymczasowy statut  przyjęto „c o  także j e d n o
myślnie przyjętćrn zos tało.— Polem przystąpiono do 
wyboru  prezesa i p. Schmidl z Wiednia został o -  
brany większością 280 głosów przeciw 32. I*. Weis  
Otrzymał podz iękowanie  od izby za jego dotychcza
sow ą  n iezmor dow aną  p racę,  nowy prezes zajął 
n i e j s c e  i wystąpił  przed zgromadzeniem z mo w ą,  
k tórą z oklaskami przejęto.-  IG) czćm przystąpiono 
do wyboru p ie rwszego wiceprezesa  W y b ó r  padł  
na p. Strobbrtch z Pruci,

Baron,  Brandhof,  małżonka arcyksięeia Jana  
przybyła lulaj.  Uroczyście ją p rzyjmował  wraz z 
synem arcyksiążę Jan  i liczne gwardyc.  P W e s -  
seli członek komitetu miał  w y bo rną  mow ę w k tó 
rej j ą  w ' ta j ako  córkę obywate lską  obdarzoną  
rzadkiemi cnotami.

W l la tyzbooie d. 10 lipca przyszło do znacznych 
utarczek między wojskiem a l u d e m .  D w ie  osoby 
arzyte in utrac i ło  życie ,  a 7  j es t  r a n n y c h ,  między 
Serni kilka niebezpiecznie.

Z L a i b a r h  d o w i a d u j e m y  s i ę  i e  fcldm. porucz.  
W elden z j e d n ć j  s t r on y  a m arszałek  Radecki z d r u 

giej strony stoczyli bój z K aro le m Alber t em pod 
Villa f ranca ,  4,000 Piemontczyków w niewolę za
b ra l i .  2000 zabitych zos tało,  a króla do ucieczki 
ku Peschierze zmusili (?) Welden  zaś ku Medyola- 
nowi  miał  ruszyć. (Freim iith  )

—  D nia  21 Lipca. —

Do Ministeryum spraw w ew o nadeszła tele
grafem wiadomość ,  iź stan oblężenia w Pradze d* 
20 lipca za zniesiony ogłoszonym został.

Min. sp raw zewn.  bar  W e ss en ber g ,  który w 
Frankfurcie pozos tał ,  zasłabł nagle i musi  może 14 
dni na kuracyi gdzieś na wsi przepędzić ,  po czefli 
zaraz do stolicy wraca.

Ministeryum poczyniło środki wspólnego poro 
zumienia się z nim co do najważniejszych kwesty) 
politycznych.

*A Pradze korpus  swornośt ,  który uważan o  po 
większej  części za górali czeskich,  d. 18 lipca 
wyrokiem rządu rozwiązanym został ,  z powodu  i* 
należał  do zaburzeń w pierwszych dniach po zielo
nych świątkach.

Cesarz Austryi przychylając się do żądania mi
nis t eryum wiedeńskiego,  usuną ł  hr. Lwa Thun  od 
sp r aw ow ani a  urzędu prezesa gubernia lnego w Cze
chach ,  a zamianować na jego miejsce Boll ikirch by
łego staros tę  cyrkula rnego w Pilsen.

Cesarz ma zjechać z Insbruka do stolicy by 
tworzyć uroczyście sejm walny na d. 22  Lipca;  A1"' 
cyxiążę Jan  ma odjechać do Frankfur tu i tam jo® 
ciągle zostawać.

Gazeta wiedeńska  donosi  o dwóch  ważnych z'*')” 
ci ęztwach odniesionych przez Aust ryaków nad h e" 
rolem Alber tem na d. 15 Lipca , a zaraz polćm 
mieszczą doniesienie z W e io n y  daty d. 17 Lip«--a' 
że Karol Alber t  i Badetzkl  ciągle to samo s t ant ""1 
sko zajmują.  —  Ztąd więc w yp ły w a ,  że zwycię*'  
twa Aust ryaków we Włoszech od h u m o r u  reduk^'  
rów  gazet  austryackicli  zależą.

W Ę G R  Y.

Uzbrojenia przeciw Serbom t rwają bez u s t a n ^  
Aby znpobiedz upadkowi  przemysłu k r a j o w e j
ożywić fabryki,  rozesłał  minis ter  handlu okób1' 
do wszystkich władz na Wę g rz ec h ,  aby wsz" ^  
potrzeby z fabryk krajowych zaspokajal i ,  skoro 
są w stanie dobrych dostarczać w y ro b ów .  , j 0.

Zat rważająca  w tych dniach doszła nas 
m o ś ć , że Węgrzy uderzywszy z różnych stroo 
nowczo na Se rbów,  pobici zostali na głowę.

(G a z. W ie d )
W O Ł  O S Z  C Z Y Z N A.

Z  iiu ka rrs tu  w C zerw cu. Różne ^ekre 
du p rowizorycznego podpi sane przez pp. L t r
S k u r l i . Dalcesko , Go.lesko, I to s e t l i , Brut iau0 P 
naw i « ją :

1. Zniesienie wszelkich tytułów.
2. Zniesienie cenzury.
3. Orga n iz owa nie  gwordyi  Narodowej .
4.  O d ez w a  do obywatel i  posiadający6 

sztuk b r on i ,  ażeby j ednę pożyczyli P“ l',sfw !1'rCi.
5 Zniesienie kary cielesnćj i kury sm'  \
A k t  abdykacyi księcia Bibcsko tak opic ^ 

uczuciu niedostateczności  sił m o i c h  w o e® git'
n ic  rzeczy, chcąc się oraz u c h r o n i ę  dł“*
mie n ia ,  iż wt rąc i ł em kraj  w  n ,ebez ł’,-c. iłv m° je V  
szćm pozostaniem u s t e ru  rz4d u - m jn inUlflrl(a 
zwalały ,  gaładam urząd w  ręce rady minin .  ,
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nćj i wstępuje nap ow ró t  w  życie p rywatne z tein 
zadowoleniem,  jakie przy spokojoem sumieniu  mieć 
można.  (A u s lr . G az.)

W iadom ości zagraniczne.

p r  u s s y,
P oznań  20  Lipca. Przed kilku dniami odby

wano łowy na kossynierów w lasku pod Gajem, 
^ydowstwo z Pn iew  uchwal i ło ,  że lam obóz jakiś 
być musi — a kiedy mus i ,  to musi — wysiano od
dział wo jska ,  przeszukano,  i jak zwykle nic nie zna 
leziono. Ale w Pniewach coś czasy wojenne ;  na roz 
kaz, jak nam za ręczano,  od se jmów poznańskich 
Wydany, spisują wszystkich,  rozumić się Niemców 
1 Żydów którzy są w stanie oręż dźwigać i bronić 
ejczyzny, i toż samo podobno i w innych dzieje się 
n>iasteczkaeh. Gzy się zanosi na berl ińską krneyatę 
czy na barba rzyńs two polskie,  które lego czysto nie
mieckiego kraju popuścić nie chce — nie wiemy; 
to więcej  jak p e w n o ,  że się tu wszystko groźnie 
stroi ,  freikury się mu s t rn ją ,  gwardye miejskie ró 
wnież komi tety,  kluby i ekklezye niemieckie n a d -  
Zwyczaj czynne;  w gazetach pogróżki — czekamy! 
Spokojnie,  mocno spokojnie.

Dowiadujemy się z pewnego ź ród ła ,  że w Po l 
sce istotnie dużo wojska ,  ale wojsko nie w ie ,  po 
co przyszło i co dalej pocznie.  Prości  żołnierze za
ręczają,  że j in w s j 0  j e d n o ,  czy Hossudar  każe na 
H r a nc uz a , czy na P ru sa k a ,  oficerowie zaczynają się 
mocno ku Słowiańszczyznie nachylać. O w ion ą ł  zre- 
sztą jakiś l iberalniejszy duch całe wojsko ,  pałki nie 
s t a ć ^ t L - 5 ' n ' e Ła^ srogie,  podobno nie dtugo u -  
slać nte • ma-!!ł ’ of icerowie przyznają ,  ż e ta k  zo- 

. t r -pi ,?10*6 ’ coś zmienić się mus i ,  iv  pos tą -  
1 c , , • . b °  bez tego stosunki z E u ro pą  nie
po o t  , i Cieszyna się z całego serca nad tćm że 

ossyame powoli  przychodzą do rozpoznania s t ano
wiska swego . potrzeb s w o i t h ;  życzymy im,  żeby 
jak najprędzćj  otwarcie puścił, sie błogim gościń
cem cyw,lizncy, Stosunek wojska z mieszkańcami 
nader  przyjacielski ,  ani na oficerów,  am na żo ł n ie - 

najmniej  skarżyć się nie moż tia . Spodziewają 
?'? zresztą w Polsce przybycia Cara i łączą z przy- 
c L e/n . jogo jakieś n iepewne nadzieje.  | O b y  się 
°kolwiek przynajmniej  spełnić chciało.  (G “. P.)

N I E  M C V.

l*'1 Lipciz. Na dzisiejszem zgrom. i-  
fzec ,U konstytującćm marzył  stary Arnd t  o dziwnych 
le >acb» °  mało że już  nie zajechał  w swym zapa- 
pjn o ° r^ - t ' łótł o pokoleniach niemieckiego
d r̂ ‘astk u ,  chciałby n aw et  i F ra ncu zó w wcielić 
/ J  Niemiec,  Ho lendrów,  Be lgów i t. d. i t. d. chiał- 

J Wszystkie rzeki o pa no w a ć ,  al»y z nich polćm z 
flotą niemiecką całe owładną ł  mo rze ,  a wszysl- 

narody o ich przyjaźń wtedy uganiać się będą.  
z ei fSe^ a odpowiedz ia ł  mu krótko ; w iedz ,  że zw ią- 
qh - ~ N iem cam i nikom u je s z c z e  dotąd am p o ży tk u  

escz nie p r z y n ió s ł! ! . .  
t a j  l̂ rn,c? w  kantonie Zurich os ied l i , mają być z tam- 
»ni w wSci8an> - gdyż tak samo Niemcy z Szwajcara-  
r  . Hanow erze  zrobil i ,  Kuge  który chciał w cz o -  

z8 r° m a d z c n iu  mów ić  o tćm bezprawiu 
Jcarów i ob ron ie  N iem ców  tamecznych nic o-

t rzymał  głosu od naszćj patryotycznćj większości.  
Duch dawnego sejmu związkowego  wjech a ł  zn ów  
w tę większość.  Bo jeźli ktoś chce p rzemówić  o 
prawach  i pot rzebach ludów  w jej  nawet  własnym 
interesie — większość wyśmieje g o ,  wyszydzi i do 
milczenia zmusi.  (Z c it  Halle.)

F  R A N C Y A.
Zrobiono tu wczoraj  osobl iwsze spostrzeżenie.  

B a r b e s , Albert  i B!anqui  z okien swego  więzienia 
w  strażnicy w Vincennes dawal i  sygnały,  które jak 
się zdaje w pewnym dom u wsi Vincennes p rze jmo
wane  były i odbierali  na nie odpowiedź.  W  sk u
tek tego zabroniono więźniom do okien się zbliżać, 
i s traże mają rozkaz dać ognia gdyby który z nich 
t emu zakazowi ulegać nie zechciał.  (lleforrne.)

P a ryż  18 Lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Zgromadzen ia  na rodowego  zostało przyjętem prawo
0 wsparciu t ea t rów w summie  680,000 fr. rocznie; 
prócz tego uchwalono  5,000 fr. dla tymczasowego 
j eneralnego inspektora t eat rów,  który ma policyjny 
nadzór  nad niemi prowadzić.  Polćm zagłosowano 
p raw o  zapewnia jące  300,000 fr. na wsparcie ar ty
s tów i a u t o r ó w ;  tiakoniec dekre t  o wzniesieniu p o 
mnika dla arcybiskupa Paryża.  Lecz na wnies ie 
nie "kapituły p o s ta n o w io n o , że pomnik ten nie w 
Panteon ie  lecz w kościele Panny Maryi  pos ta 
wiony będzie;  na pokrycie zaś kosztów u c h w a 
liło Zgromadzenie  50 ,000 IV —  Dzisiaj na Zgrom.  
Nar.  zrobi ł  wniosek Guichard ,  że lud ma p raw o  do 
wszystkich gałęzi nauk być przypuszczonym równie  
jak książęta lub magnac i ,  i że dla tego od żadnego 
zawodu  wyłączanym być nie powinien .  Jen.  Ca- 
vaignac zabiera głos. Oświadcza że min.  Be lhmo nt
1 Bedeau podali  się do dymissyi a p. Marie  (oświe
c e n ia ) ,  Baslide ( s p ra w  z a g r . ) i Verninac ( marynar 
ki) na ich miejsce podani  zostali.  Prosi ł  Zgroma
dzenie o rychłe wybran ie  Prezesa ,  co na jut ro o d 
łoż on o . — Komi te t  sp raw zagr. jeszcze swoich roz 
p raw w sp rawie  włoskićj  nie zanikną?. Wczoraj  
zabrali  głos pp. Napoleon Bonapar te ,  JWauguin, X.  
Dur r i eu  i Earochejacquel in  chcąc zwalczyć zasadę 
polityki,  ciągle za pokojem obstającego Lamar tina .  
Dziś zamknięto tę dyskussyą,  komitet  ob jawi  nas tę 
pnie swoję  opin ią ,  jakićj  się polityki we Włoszech 
t rzymać będzie ,  co pewnie  da powóu  do bardzo ży
wych ale ważnych rozp iaw na Zgrom.  Naród.  P 
Thiers  rozprawia ł  wczoraj długo w komitecie sk a r 
bu  z p. P ro u d ho n ,  który zręcznie jak z k łębka wy
snuł  dowuuy  n a  poparcie swego  wniosku  socyalne- 
g o , podług którego wszyscy posiadacze mają sk ła
dać trzecią część ze swojego  dochodu.  P. Thiersa 
m i a n o w a ł  komitet  sp r aw o zd a w cą ,  który w swej re- 
jacyi poda zarazem krytyczny przegląd systen.atu 
socyalnego,  jaki dotąd jest  znanym.  Wnio sek  p. 
Jui.  I 'avrc o zajęciu dób r  Ludwika  Fil ipa na wła 
sność pańs twa  odrzuci ł  komi tet  sk a rb u  j ednomyś l 
nością.  1 J

Z polecenia Naczelnika r ządu jener .  Cavaignac 
zostali zamianowani  p.  Marie mini s t r em s p r a w i e d l i 
w o śc i ,  Jul  Bastide min.  sp raw  zagr.  l  k a p i t a n  o -  
kr.ętu Vernmac  mini s t r em ma ry nar ki .  P. B e l h m o n t  
i j e n .  Bedeau ze względu na ich s ł a by  stan z d r o 
wia uwolnien i  o d  służby. Dwóch  j e s i  teraz kandy- 
du .ów na prezyden tu rę  Zgrom.  Nar  Garnier  Pages 
ze strony party i N a t i o n a l a  i Dufaure  ze strony par- 
l) i  k o n s c r w a t y w n ć j .  Na wszelki przypadek zacięta 
będzie w a l k a  o  w y b ó r . —  Z a p o w ia d aj ą  t a k ż e , że p.
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D ucoui ma tostać.  wkró tce  prefektem pol icj i  P a 
ryża.

A N G L I A .
19 L ipca . Drugi  dowódzca angielski Cha r ty -  

s tów,  Dr  Mac-Donal l  został aresztowany.  Na trzech 
g łównych puuk tach  w Angli i ,  trzy obozy mają być 
za łożo ne ,  kożdy po 1000 ludzi,  do wyćwiczenia mi- 
licyj pobliskich pow ia t ów.

W rla n d ya . Wszystkie wiadomości  z Irlandyi 
zgadzają się na t o ,  że mocna postawa rządu naprze
ciwko  dowod zc om repealowskiego poruszenia naj 
l epsze wywie ra  skutki i zasługuje na pochwałę  ca 
łej z wielkiem umia rkowaniem postępującćj  ludności.  
Mimo to jednak nie przestają dzienniki  zakazane 
wychodz ić a ich r edakto rowie datują swoje  ar tyku
ły z w ię / i eń .  Miano znaleźć w b iurach dzień 
n ik ów  papiery,  które znaczną liczbę osób sk o m p ro 
mitowały .  — Na Wtorek  zapowiedziano zgromadzenie 
wszystkich w Dublinie i w innych pobliskich mia
s tach istniejących klubów.  Policya ot rzymała roz
kaz sprzeciwienia się temuż.

W Ł O C H Y .

Tymczasowy rząd w Medyoianie wysłał  w ła 
snych komissarzy na prowineye z następującemi in
s t r u k c j a m i :  1) Zająć się poborem nadzwyczajnych 
wyda tków,  2) P ob ór  r ekrutów przyspieszyć a prze- 
dewszy s tk ie m, 3) Zamachy aus tryacko- jezuickich e- 
missaryuszów w niwecz obrócić.

Rząd tymczasowy wenecki  zawiadomił  wszyst
kie włosk ie  rządy, że gdyby wojsko weneckie sa
mo przeciw Austryakom nie podołało wtedy uzna
j e  za rzecz konieczną wezwać  Frnncyi  w  pomoc.  
Papiezk i  i toskański rząd odpowiedziały,  że żadnćj 
f rancuzkićj  pomocy nie po t rzebują ,  inne zaś rządy 
nie  udzieli ły żadnćj odpowiedzi .  — Z tąd wypada,  
że W ło cb y  czują się same na si ł ach,  tak że się na 
w e t  na nikogo oglądać nie potrzebują.  (N a tiona l.)

W  W e n e c j i  nowy rząd j e s t  już  zaprowadzony.  
P rezesem jego j e s t  adwoka t  Castelli.  Cz łonkowie 
tego tj mczasowego  rządu nie mają t e k i . —

W erona  Ił) Lipca. Wczoraj  rozpoczęła się 
gwa ł to wna  walka przednich straż wzdłuż całćj linii 
b o j o w ć j ; Karol  Alber t  s tanął  na czele całej swćj 
siły zbrojnćj  przed armią aus t ryacką pod Weroną,  
k tó r a  wezwana do walki w szyku bojowym stanęła.

O  4 po południu  cofnęli się znowu Piemontczyko- 
wie  na szańce.  18 Lipca po złączeniu wojsk "mar. 
Radecki  sam wyda zaczepkę. Jego  „ordre de b a -  
taille* wykazuje obecnie 122,000 wojska gotowego 
do bo ju ;  z Tyrola nadciągają świeże posiłki;  w 
Bassano samem stoi 18,000. Wszystkie rozporzą 
dzenia tak są w yd ane ,  że los Lombardyi  w 8 dniach 
rozlrzygnąć się inusi.

Neapol. Kalnbryjczykowie w odbytćj na d. 2 
lipca walce przy Vangara i Casalnuoya odnieśli zu
pełne zwyc ięz two  nad 5000 Neapol i tańczyków pod 
wodzem Nunz ian te ,  z tycb część położyli t rupem,  
część w niewolą zabral i ,  a tylko kilkaset zaledwie 
umknąć  potrafiło. Nunzian te  raniony śmier telnie 
przyniesiony został do Kosenzy,  znaleziono go po
między t rupami  na pobo jowisku.  Kalabryjczykowie 
za tak k r w a w e  trudy znaleźli w obozie nieprzyja
cielskim wielką nagrodę w łupach i 23,000 duka
tów w kassie wojcnnćj .  Zwycięzcy idą teraz na 
Monieleone.

Dzienniki królewskie wyrażają się w bardzo n ie 
korzystny sposób dla sprawy pows tańców o wojn ie  
w Kalabryi .  Podług tycb don ies ień ,  jen.  Busaca i 
jego hufce miały odnieść zwycięztwo.  Jednak że 
te gazety tylko o klęskach pows ta ńcó w zawsze pi
szą ,  wolno nam zatem wierzyć,  że ci jeżeli nie są 
zwyc ięzcami ,  nigdy j ednak  w rozpaczl iwein położe
niu zna jdować się nie mogą .  (Reform ę.)

II I S Z P A N I A.
Podług  dz ienników i l is tów prywatnych z Ma 

drytu 13 Lipca pojawiły się znowu poruszenia na 
granicy por lugalskićj  Liczne bandy pod d ow ód z
tw em  Chula przekroczyły g ran icę ,  aby no w ia t M an -  
che do powstania pobudzić.  Inne zaś bandy zło
żone po większej  części ze zbiegów wojskowych  t  
Sewil l i ,  formują zupe łne powstanie  na g r a n i c y  por 
tugalskiej.  (R eform ę.)

1'HZYJKCIIALI PO K HAKOWA

Od dnia  21 do dnia  22 Lipca.
Krzanowski  Michał  ob.,  Głowacki  T a d e u sz  

Wierzchlejski  Franciszek oh. ,  z Galicy i.
W yjech a li  z Krukoica.

Lis towsk i ,  Siemieńska , do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe.

Dnia 25 Lipca b. r. o godzinie 10 przed polu-  ne ,  fajans,  suknie żydowskie i inne ,  *» gotową Z»-
mmi  w drodze Sądowej ,  sprzedane zostaną rui ho- raz zapłatę w monecie Rrebrnćj courrant.

niosci przez publiczną l icy tacją ,  w Sukiennicach. ja- 
o lo. lustra su litowe mosiężne,  zegary,  szafy, lich- Kraków dnia 19 Lipca 18 io r.

t a r z e ,  kommody, łóżka,  stoły, s tol iki , rądle miedzią- S k o rc zy ń sk i  K. 8.

Do Nru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
R edaktor W ł a d y s ł a w  M k y e h i , N akt. i  D ruk. S L  G i e * a > h o w » H i e g o »
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GAZETY K R A K O W S K I E J .
Poniedziałek 24 Lipca 1848 r.

Doniesienia l J r z e d o w e.

W Imieniu
NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA 1.

Cesarza A us t r i i ,  Króla cle.
C. K. Trybunał  Ateista Krakowa i Jego Okręgu 

' y d a l  następujący Wyrok.
Działo się w Krak«w.e w Domu Władz 

Sądowych na Auiiyeneyi publicznej C . K .  
Trybunału Miasta Krakowa i Jego Okrę
gu dnia t rzynastego (13) Lipca tysiąc ośm- 
set czterdziestego ósmego roku.

Wydział  111.
O b e c n i :  

cze rn ick i  Sędzia Prezydujący,
w p y i i ń s k i l  ,  , •
" oroński f  Sę“ ŁIOW,e- 
Syktouisfo  pisarz.

Pu an°) ^ 1 V se m ic k i.  — Syklow skt. 
zińsk skulek oświadczenia Kupca Kajetana Łabu
do N r g% f/ l e * podanie w dniu 12 Lipca 1848 roku 
wa i J Ok^ ^ * ‘enl,*ka C K. Trybunału M. Krako-

płacal. .ośći ,r ^ „ k Cay'iioUe’ . i - *  Sla0' e " i e*;y"  
wentarzem billaut i ? * S° z l° ZJ  V"®*" *" • j e g o  maiatku obeunu acym ;

c e s a r s k o  KRÓLEWSKI t r y b u n a ł
Na zasadzie Art .  r

An. 13,  18, 19 i 21 K o d ™  E ° ' J P ' Y ?" ąi v °
handel Jod firmą K a j - U a Ł a b u '  S * " ‘‘8<' H * ?  ’U r  ,,T , , "aouzmskiego w Krakowie
upad!' e , 1V- ' ' l  L ' ^  , t 9; i  '«>. .'Z. istniejący,  za

.. . t  *  ««»»*'« > p m
*is
Ok

N er  1057
CESARSKO-KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
W skutek w\ niesionej prośby przez P. Maryą 

z Otowskicli Słupską córkę ś. p. Tekli Oławskiej ,  o 
przyznanie jej połowy spadku po maice ,  j.ika się od 
zaspokojeniu legatów okaże.  Trybunał  po wysłucha
niu wniosku C .K.  Prokurato ra ,  zważywszy ,  że s p a 
dek wzmiankowany składa się między innemi z sum
my 24,000  Zip. na połowic realności pod N. 83 w 
gminie VI. hypolecenie zabezpieczonej ,  — przeto po- 
slęptijąc w myśl Art 12 Ustawy bypotecznej z ro k u  
1844,  wzywa mających prawa do tego spadku,  aby  
takowe w przeciągu miesięcy t rzech Trybunałowi  
przedstawil i ,  w razie bowiem przec iwnym,  spadek 
stosownie do wniesionego żądania przyznany zostanie.  

Kraków d, 14 Marcu 1847 r
Sędzia Prezydujący Tryb .

J.  C zernicki.
(3r.) Z. Sekretarz P.  B u rzy ń sk i.

N r  o 3891 .
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
W skutek prośby P. Maryanuy Ulrychowej wdo- 

dy wniesionej o przyznanie jej J części spadku po 
ś. p. Ignacym Ulrychu pozostałego, tudzież o polece
nie przepisania na jej imie t y t u ł u  własności połowy 
realności pod Nrdmi 192,  193,  194 i U o  v om.  
VIII. oraz połowy gruntów S t r z e l n i c a  zw.mycu pod 
L. 105 kadastru »  Gini VIII Al. Krakowa po łożo-

i ,e Pieczęci na całym ir.ająiku upadłego posiana- „ycli, do niej * tvlułn wspólności majątkowej  na le -
, > o dopełnienie lej czynności C .K.  Sąd Pokoju źących; — Trybunał  P« wysłuchaniu wniosku C. K.

% VBU , fę'1 1' ,ianli* Krakowa,  wzywa — osobę upa- Prokuratora,  » z a s a d z i e  Art. 12 ,ustu. Hip. r . 1844
su o i,0‘* baczne oko C. Kr. Dyrekeyi Policy i Mia- 
Sz4 ^*k°wa oddBje, Kuratorami upadłości PP. To m a - 
c,S2kł»a*̂  Kupca i Obywatela Miasta Krakowa i Fran-
0ł'SSaH S ,a r*yfki,‘,S° Adwokata mianuje —  na Koin- 
Skie„ r?a uP;,dłości Z grona swego Sędziego Boroń-  
Sina(’0 wyznacza— i wj rok swój p rzez  publiczne p i -  

“Klosie postanawia.
(jt j . ^ p i s  tymczasowo w ilości złotych poltkich dwa- 
|ir ie8” a Usta n a w ia , który po zrealizowaniu massy,

ewszysikiem opłacony być m 
c.  S ą d z o n o  w Pierwszej  Jnstaiicji  z exekucyą tym- 
(Po, ° * «  bez kaucyi.

*'Isan°) J. C zern icki. — Sykto icski.
(podn a ’ rozkazuje etc, ,  clr.

Pjsano | J.  C zernicki. —  Sykto icski.
«. |nv god,,oś« niniejszego odpisu z wyrokiem orvgi- 
k„w’ "? *4świadcza Pisa. z C- K. Trybunału AL Kra- 

1 Je&° Dkręgu —  S y k lo w sk t.' (Ir.)

wzywa w s z y s t k i c h  mogących mice prawa do spadku 
po ś p. Jguacym Ulrychu,  z kamienicy Nr .  547 w  
G m in ie  Vój tudzież * potowy realności Nr.  1 9 2 /3 /4 /5
i połowy gruntów Strzel i  i zwanych  pod L. 165
kadastrn w Gminie \ 111. M. i r akowa położonych,  
oraz ruchomości ,  składającego s i ę ,  »bv się z t a k o -  
wemi w termiuie 3ch miesięcy do Iryntiuało zgłosi
li s ię.  po upływie bowiem lego terminu spadek p o 
wołany zgłaszającej  się P. Mary*, ,„i* Uirycli w t a -  
kiej fc/.ęści, jaka jej testamentem urzędowym ś. p. I* 
gnącego Ulrych w dniu 5 Maja b. r. przed N o ta r .  
Slrzclhickiiu ze zna m m zapisaną został a,  o r a z  j a k a  
się jej  z prawa wspólności n a le ż y ,  przyznany zosta
nie.

Kraków dnia 27 Czerwca 1848 r.
Sędzia Prczydojąey 

J. C z e r n i c k i .
(3 r  ) z  Sekretarz P B u rzyń sk i.
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N r .  2 7 0 3 .

t f o n f u r ś  * S S e r t a u t & o r u n a

S3ci bcm  bicfcr b l r c in t c n  S a l i n c n  u n b S a l j b c r f d ) I c i j j  
S lb m in i f t r a t io n  untcrftciyenbcn f. f. S a l j n i c b c r l a g ] |  Slmte 
i n  Spobgo rjc  ift bic 2 .  S lm td fo n t ro lo rd  S t e l l e ,  m i t  meG 
<f)er ciii 3 a l) rc8< 13c l)a l t  b o n  m n f h u n d e r t  G u l d e n  C .  M .  
b ie  X I .  © i d t e n  .Klaffe ,  frcic S łio lynung u n b  be r  S k j u f j  
cineS S a l j b c f n i t a t d  b o n  1 5  SJ fu n b  pr.'  ^ a m i l i c n f o p f , ,  fo 
łb ie  bie 33crpf[id) tung  j u m  © r lu g e  c iner  © icnf t*  C a u t i o n  
i m  © e b a l td  = SBctragc b e r b u n b e n  f i n b , finb in  (S r lcb igun g  
g e fo m m en .

3 u r  SJcfc tjung biefer © icnf tf tc l le  ober  be r  n l lfd l lig  
im  SBege be r  SJorr i ic fung  fid) c r lcb igcnben  © ic n f tp o f t e n  
e incd  tb ir t l id jcn  ob er  p ro b i fo r i fd jen  S a l j f p c b i t i o n d  jmńtd= 
fefireiberd m i t  bcm  3 a l ) r §  ©clyalte  b o n  Y i t t r h u n d e n @ u G  
b e n  Gfflfjc b e r  X l l .  © i d t e n  .ftlaffc u n b  bcm  S a l y b c p i u  
t a t S  - SBc^ncje b o n  15 sp fu n b  p r .  jM R ii i l ie n fo p f ; cnblid) 
e ined  S a l . j m a g a j i n d ;  © cb i i l fen  m i t  be r  3 a l ) r 8  = S k f o l b i tn g  
b o n  D r e j h u n d e r t  G u l d e n  (iSDtyc m i t  bcr fc lbcn  © i d t e n  
J t l n f f e  u n b  bcm g f t i d ) c n S a ^ b c p u t a t d '  S i c j u g c ,  m irb  ber  
^ o n f u r d  m i t  bcm  c ro ffne t ,  bafj  j u r  S k g l c i t u n g  biefer 
©Mcnrtftellcn Jjraft ifdjc .Rcnntnijjc  in  be r  S a l y m a g a j i n u  
r u n g d  u n b  S a h fy c b i t i o n ć s  S J t a n ip u la t i o n ,  in  bcm  cin= 
fdy lag igen  S S crrcdm ungóm cfcn  u n b  im  , f io n u p td fa d ) c  ge« 
fo r b e r t  toerben .

© ie jc n ig e n  mcldic fid) u rn  cinc be r  bcjcid)iictcn CDicnft= 
ftclfcrj  bem erben  m o l l c n , h a b e n  ibrc e ig e n b a n b ig  g c f d ) t p  
B encu  © e f u d ) c ,  m or icn  fid) d u j jc r  ben  b em e rf ten  i W a n u  
p u l a t i o n d  J fcn n tn i f icn  a n d )  u b e r  Sebcrifl u n b  © icn fN S lG  
l e r ,  t u r u i g c l c g t c  S t u b i e n ,  © cfunbbci td j  l l m f t d n b e , m u  
b c fd m ltcn c  S l to r a l i t a t  u n b  bic ■Kcnntmjj cincr  flctbifd)en, 
b o r j u g d m c i f c  b e r  p o ln i fd jcn  S b r a d ) c  m i t  l e a a lc n  3 clIg s 
n i f f e n  aud gem ie fen  locrbcn  m u f ) ,  bid # u m  3 1 .  (c in u n b  
b reb f j ig f tcn )  3 u l |  1. 3 -  i” 1 il)vcr bo rgc jc l j tcn  S3c-
J)Srocn  b ic ro r td  c in ju b r i t ig c n ,  u n b  in  bcn fe lbcn  aitd) a t u  
j u g e b e n  ob  u n b  im mcldjciif © r a b c  fic c t m a m i t c i n c i n  biefer 
f .  f.  S lb m in i f t r a t io n  un tc r f tcb c n b cn  Slngcftcll tcn  b e r io a n b t  
o b e r  b c r fd tm d g c r t  fctjen.

3 n d b c f o i ib e rc  lyabcn bie S e m c r b c r  u n i  bie S a l j  
S ltn td  = A ton t ro lo rp  S t e l l e  g i a u b m i i r b ig  b a r j u j b u i | , | b a ^ i | e  
fcie c ifo rbcr l id je  C a u t i o n  b o r  be r  Ć n b cp u b leg u n g  bactr 
o b e r  ftbejufforid) fieber j u  ftcllcn b e rm o g e n b  finb.

S3on ber  f. f. Śścrc in ten  S a l i n c n  i inb  S a i jb c r fd i l e i f )  
S lb m in i f t r a t io n .

3fM e lic j fa_am  2 0  sunt)  1 S 4 8 .
S i r .  2 7 0 0 .  " "  ~ ~  ‘

berfd)Ieif; S lb m in if t r a t io n  u n te r g e o rb n e te n  S a l j f p e b i *  
t i o n d  S B c r m a l t u n g  j u  S3 o d> n  i a , ift bie S S e r m a l *  
t e r 8 © t e l l e  m i t  bcm  3 u b rd g e l ) a l t c  b o n  S e c h s hunder t  
f e u l b e n  G SJ ljc ,  bem  © cnuf)e  c iner fre icn 2 B o l)n u n g  un b  
bcm  fiftemifirten  S a l j b c p u t a t d  f f ie ju gc  b o n  jdbrlid jeti  
1 5  < U .. p r .  f tam i l ien fo jp f  b a t in  be r  © i t i re ib u n g  in  bie X .  
D i a t e n  .ftlaffe u n b  ber p c r p f l i d ) tu n g  j u n t  ( j r l a g e  cincr 
S i c n f t  * C a u t i o n  b o n  0 0 0  *ylr. ( iSJ l jc  in  © r le b ig u n g  ge* 
fo m m e n .  3 « r  S c f c t j u n g  biefer © icnf tf tc l le  obei  b e r  all* 
fd ll ig  im  SBcge be r  S o r r u c f n n g  fid) c r lcb ig cnben  ©icnft*  
po f ten  cinc8 S a l ?  n i e b c r l a g d  S l m t d  f t t o n t r o l o r d  
ober cmcd f o n t r o l i r e u b e i i  S a l j b c r f d ) l e i f ) = S l m t d *  
f d y r e i b e r d ,  m i t  beren  crf terem  ein © c p a l t  b o n  f i i n f -  
h u n d e r t  u n b  m i t  bcm  le j te rn  b o n  V i e r h u n d c r t  © u lb c n  
m i t  bcibcu a b e r  frcic 2B o l)n t tng  bic X I .  D i i i te n  . t t l a f f c , 
b e r  SSejug bed ob igen  S a l j b e j > u t a t d  u n b  bic C a u t i o n s  
Sęcrfif lidi tung im  © c l^ a l td * Sbctrage b e r tu in b e n  f in b ,  ftr- 
n e r  cined m i r  11 id)  e n ,  ober  f ) r o b  i f o r  i f d j e n  S a l j f p e *  
b i t i o u d  S l m t d f d ) r e i b e r d  m i t  bem  3 a t ) r a  * ©cl)altc  
b o n  je V i c r h u n d e r t  © u t b e n ,  be r  X I I .  © i a t e n  JSlaffc u n b  
bem  d c i d f c n  S a l j b e f j u t a t d  S 3 c ju g c ,  ober  a u f  eincd S  a l j '  
m a g e j i n d  © e l ) u l f c n  m i t  bcm  3 d ) r d  (i5cl)altc bon  
D r e y l i u n d o r t  © u l o c u  , berfc lbcn  © i a t e n  .ftlaffc u n b  bem* 
fe lbcn S a l j b e p u t e t d  S e j u g c ,  m irb  be r  . t o n f u r d  m i t  bem 
croffnet ,  bajj  j u  biefen S t e l l c n  f>raftifd)e, e rp ro b te  .Wcnnt* 
nifjc in  ber  S a ly f p c b i t io n d  u n b  S f f l a g a j in m m g d  = SJtani* 
p u l a t i o n  in  b cm  bicofd l l igcn  S J m c d y u n g o m c fc n  u n b  im 
, tlonjcptdfad)C gefo rbe r t  m erben .

©ic bicdfdlligcn SicWtrbcr lyabcn iljrc eigcnl)dnbi| 
gcfd)ncbcncn ©cfudye,morin fid) auffer ben obigen ©icnfif 
ćrforberniffen and) uber î ebend = unb ©icnfi =Sllter, }U? 
ructgclegte Stubien, Odcfunbl)citd Umjjtdnbc, unbcfd)oltcn( 
SJtoraliidt unb .ttcnntmfj ciner flabifdjen, oorjugdmeiff 
ber f)olnifd)cn Sfmtd)c, mit legalcn 3 cu9.n*ffen 
meifen ift, bid “ m 31 ( ein und dreysigsten) July 
1. 3- im Stócge î rer borgcfctjtcn- S3cl)Brbcn .erortd ein* 
jubringeu unb in bcnfelbcn and) anjugcbenob, mit mcm 
unb im mcldjcm ©rabe fie etma mit einem biefer f- *• 
Salincn Slbminiftration untcrftcljenbcn Slngeftelltcn w v 
manbt ober bcrfd)mdgert fcien.

3ndbcfonbcre ijabcn bit Sicmcrber nm bic Sjpcb1* 
tiond Ilermaltcrd unb .ftontrollerd Stcllen glauDmirb>9 
bauutl)im, bafj fie bic crforberlid)c Caution bor bet 
©ibcdablcgung baar ober fibcjufforifd) ju leiften im ©tom 
dc finb.

SJon ber f. f. bercintcn Salincn unb Saijberf^lĉ  
Slbminiftration.

5v o n  f u  r  6  SI u  d f  d) r  c i b n  ti g.
S3ci ber biefer bcrcinten f. f. Salincn unb Salj= Wieliczka ain 24 3unt) 1848.

Doniesienie jirywatne.
• i«i
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